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Św. Trzej Królowie-Magowie. 


Do stajenki betlejemskiej obok pastuszków, 
wezwanych przez aniołów, przybyli też św. Trzej 
Królowie, których przywiodła gwiazda. Opowieść 
biblijna zaznacza, że ci Królowie byli zarazem 
magami tj. mędrcami wschodnimi. 

Z historji wielkiego zdobywcy starożytnego 
Aleksandra wiemy także o magach, których się 
przeciwstawia uczonym greckim. Magowie owi 
odradzali Aleksandrowi, aby nie wstępował do 
Babilonu, bo go tam śmierć spotka. Aleksander 
w wątpliwości radził się uczonych greckich, ale 
ci przestrogi magów wyśmiali. Pokazało się jednak 
potem, że Babilon przez swój przepych wschodni, 
rozpusię i pijaństwo zaszkodził grubo namiętnemu 
Aleksandrow'iprzyprawił go ośmierć przedwczesną, 

Uczeni greccy opiersli się na Świeckiej wiedzy, 
a magowie wschodni więcej byli prorokami, 
wieszczany, jasnowidzami niż badaczami lub 
myśl:cielami. którzy opierali się nie na Ścisłem 
rozumowaniu jeno na intuicji i natchnieniu. Świat 
chrześcijański w Bożem Narodzeniu upatruje 
tijemnicę religijną, przez którą Bóg zbliża się 
do człowieka; z tego Święla naiwiększą radość 
mają dzieci, dla których i drzewko i gwiazdka 
tyle daie uciechy i wzruszeń, ma radość prosty 
lud wyśpiewując w Kolendach swe uczucia 
<zrzere, alą też inteligencja słusznie w Św, Trzech 
Movach moze uznawać swych uierwszych przed 

„wiieli, którzy przyszli do Stajenki Dziecinie 
Bożej złożyć hołd i uwielbienie. 


Przed żłóbkiem, jak to w szepkach czy jæ 
sełkach nasza poezja przedstawia, Spotkali się 
pasterze i magowie, prostacy i inteligencja — 
jakby umyślnie, aby potem na długie wieki po- 
tomni czerpali naukę, że te dwie warsty lud i in- 
teligencja Boże Dziecię związało, aby sobie wza- 
jemnie służyły, aby się uzupełniały, aby w jed- 
nej całości pożytku szukały. 

W Rosji. gdzie się toczy zacięta walka prze- 
ciw religii, padło teź dzikie hasio; „precz z in- 
teligencją" — ale Rosja przychodzi teraz na kraj 
nędzy i zacofania, bo dzisiejsze życie spółeczne 
nie da się urządzić bez inteligencji, bez warstwy 
oświeconej .. W Polsce, która słynie jako przed- 
murze chrześcijaństwa i cywilrzacji, lud rozumie 
potrzebę oświaty i nie tyko nie burzył dzwnych 
uczelni, ale z ogromeemi ofiarami rzucił się do 
budowy nowych szkół, a stanowisko nauczyciela 
szkcły powszechnej podniósł na poziom właści- 
wy z dawnego głodowania i poniżenia, Każdy 
ojciec w Polsce radby, aby jego dziecko się 
kształciło, a państwo stara się, aby wszyscy mieli 
równy dostęp do najwyższych uczelni. Niech to 
święto Magów pobożnych dalej uczy nas o po- 
irzebie inteligencji, o jej nieprzepłaconej wartoś. 
ci dla państwa i samego ludu, który tem lepiej 
rozumie swoje dostojeństwo, im więcej jego sy- 
nów zdobywa najwyższe stanewiska. 
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Ziemia nasza powinna 
wyżywić własne dzieci. 
(Z Gespedarza Polskiego). 

Takie hasło rzucił rząd włoski, gdy parę ty- 
godni temu zwołał olbrzymi zjazd chłopów włos- 
kich na kongres rolniczy do Rzymu. Sześćdzie- 
siąt tysięcy rolników zjechsło się do, Rzymu, 
stolicy panstwa włoskiego, aby tam usłyszeć i roz- 
patrzeć program rządu, dotyczący podniesienia 
kultury i produkcji rolnej. 

Dwa lata temu rząd włoski rzucił znane hasło. 

Skończyła się wojna orężna, a rozpoczyna się 
wojna zbożowa. Musi ją wygrać. Każdy mórg 
ziemi musi wydać jeden ceninar więcej pszenicy, 
abyśmy jej nie sprowadzali za drogie pieniądze 
z zagranicy” — tak głosił obecny władca po- 
wojennych Włoch. Nie długo czekaliśmy na re- 
zultaty. Bo oto w rok później istoinie Włochy 
otrzymały imponującą nadwyżkę w zbiorach, wy- 
no:zącą pięć milionów centnarów pszenicy, która 
przeliczona na pieniądz dała przychód przeszło 
25 m:ljonów dolarów, które zostały w kraju, 
a rząd włoski obrócił je na dalszą pomoc rolnictwa. 

Można mieć różne zdania o stosunkach poli- 
tycznych we Włoszech. Jedno nie ulega wątpli- 
wości, że Massolini jako szef rządu robi ogromne 
wysiłki nad podniesieniem goapodarczen swej 
ojczyzny, a specjalnie dla rolnictwa okazuje tyle 
zrozumienia i tyle czyni ofiar, że chłop włoski 
musi w nim widzieć swego opiekuna i dobro- 
dzieja. To też całe środkowe | południowe Wie. 
chy aż dudnią od pracy w rolnictwie. Całe ko- 
lumuny najlepszych instruktorów rolniczych jeśdżą 
po kraju i uczą, co ijak należy robić, aby otrzy 
mać najlepszy plon z ziemi. 

Olbrzymie połacie kraju, które leżały jako nie- 
użytki obrócono na pola uprawne, Tysiące inży- 
nierów meljoracyjnych pracuje nad nawodnieniem 
wy;chłej ziemi i nad odwodnieniem odwiecznych 
bagnisk. Koło Rzymu na polach dotychczas 
nieużytych zakłada Mussolini jeden miljon go- 
spodarstw, na które rząd jego wydał już setki 
miljonów złotych. Ostatnio zaś na wzmożenie 
jeszcze większej wydatności ziemi wyznaczono 
kwotę 3 i rót miljarda złotych, to jest więcej, 
jak u nas wynosi cały budżet Państwa. Hasła, 
obiecanki działają na bardzo krótką metę. Wcześ 
nej czy później radzą one żal i gorycz. Każdy 
program który jest oparty na realnych podsta- 
wach a przemyślany gruntownie przez Indzi fa 
chowych, musi miec do rozporządzenia pieniądz, 
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jako główny warunek realności tego programu. 

Rząd włoski miał po co zwołać 60 tysięcy 
chłopów do Rzymu. Ci, którzy tam przyjechali, 
wiedzieli, za co mają dziękować rządowi, a słu- 
chając na tym olbrzymim kongresie rolniczym 
Mussoliniego wierzyli mu, że każde jego przy- 
rzeczenie jest niezachwiane i uroczyste. Tak jest, 
we Włoszech, 

W Polsce na 18 miljonów morgów uprawnej 
ziemi nie meżemy wystarczyć sobie. 30 miljo: 
nów ludności nie może wyźywić ziemia polska. 
Rok recznie sprowadzamy prawie za 200 miljo- 
nów zboża z zagranicy, opłacając w ten sposób 
okrutny haracz innym narodom i państwom. 
Gdy inne narody idą w postępie rolniczym kro- 
kiem konia, my się potaczamy krokiem żółwia 
i to dopiero w ostatnich dwu latach, bo przed 
tem ogarniała rolnika nędza i rozpacz. 

W budżecie Ministerstwa Rolnictwa widzimy 
dwie kwoty — jedna przeszło 8 miljonów na 
oświstę rolniczą, e drugą przeszło 28 miljony 
złotych na wzmożenie produkcji rolnej, Raptem 
9 miljonów złotych przeznacza sę na meljoracje 
1 to w trzech ministerstwach, bo jeszcze nie 
uzgodniono, kto właśnie ma przeprowadzać 
meljoracje, czy Ministerstwo Rolnictwa czy Min 
Robót Publicznych czy też Min. Reform Rolnych 
Jak widać z tego drobnego przykładu, są to su 
my znikome. 

Rolnictwo pracuje nietylko dła siebie. Ono 
dźwiga cale gospodarstwo Państwa. Tak, jak 
dobra cena zboża spowodowała wzmożoną kon- 
sumcję wyrobów przemysłowych i uruchomie 
się przez to wiele warsztatów pracy, taksama 
przez silny rozwój rolnictwa wprowadzimy rów. 
nowagę między produkcją a spożyciem w całym 
kraju. 

Jest to jedyna droga do usunięcia złego bi- 
lansu handlowego a zarazem do wprowadzenia 
obcych kapitałów do Polski, bez których ne 
może być mowy o dalszym i szybkim rozwoju 
gospodarczym naszego kraju. 

Int Władysław Kosydarski poseł na S*m 


Spółka mleczarska. 


Poważny artykuł P, Wandy Głowtńskiej w po- 
przedniej gazecie o „Znaczeniu Spółdzielni mle- 
czarskich”, poruszył mię do dalszej korespor- 
dencji na ten temat. 

Spółka mleczarska ma wielkie znaczenie dla 
małorolnych gospodarzy, szczególnie w górach, 
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bo przeistacza gospodarstwa roine na postępo- 
we i zyskowne, a to na zasadzie ulepszonej ho- 
dowli bydła, tudzież dochodu uzyskanego każ: 
dego dnia za sprzedaną śmietankę do Spółki 
mileczarskiej. Tą drogą górzysta Szwejcarja do- 
szła do wielkiego znaczenia, majątku i dobro- 
bytu, 

Tuiejszy Tym. Zarząd P. w Limanowej jakby 
śladem Szwajcarji całkiem spokojnie i bez roz- 
głosu wziął się energicznie do tej pracy i w prze- 
ciągu jednego roku założył i uruchomił kilka- 
naście Spółek mleczarskich z licznemi filiami w po- 
wiecie — a to w Ujanowicach, Tymbarku, $krzydi- 
nej, Mszanie dolnej i innych gminach, których 
rozwój powiększa się z każdym dniem — w dal- 
szym zaś ciągu zostanie wkrótce założoną Spół 
«a mieczarska w Kamienicy, a pozostaje jeszcze 
do założenia w Łukowicy. Ody to nastąpi, a na- 
stąpi wkrótce, to cały powiat liczący 95 gmin, 
zostanie uruchomiony i zorganizowany w Spółki 
mleczarskie. 

Następnie Tym. Zarząd P. z całą spokojnością 
ale siłą energji założył szkołę rolniczą w Łoso- 
sinie Górnej. Nauka rozpocznie się w połowie 
stycznia 1929 r, a trwać będzie jedenaście mie- 
sięcy. Szkoła rolnicza ma wielkie znaczenie dla 
przyszłości, albowiem stanie się podstawą do 
podniesienia produktywnege gospodarstwa rol- 
nego przez oświatę i kształcenie młodzieży na 
wzorowych i postępowych gospodarzy rolnych. 

Muszę jeszcze wspomnieć, że Tym. Zarząd P. 
popiera z całą siłą sadownictwo — tak, że w r. 
1927 i 1938, założył już znaczną ilość wzorowych 
sadów owocowych w poszczególnych gminach, 
a w następnym roku praca pójdzie dalej. Za 
parę lat cały powiat pokryje się doborowermi 
drzewami owocowemi, na korzyść właścicieli. 

Z wiosną 1929 r. Tym. Zarząd P. przystąpi 
do założenia powiatowego Związku pszczelar- 
skiego, do którego wielu zwolenników jako człon: 
ków przysposabia się, co również wyjdzie na 
korzyść nawet najuboższych ludzi, pragnących 
polepszenia bytu swego. 

Z tego krótkiegu sprawozdania łatwo poznać 
można, że Tymczasowy Zarząd Powiatowy 
a względnie jego czynniki zasługują na uznanie 
i wdzięczność ludności całego powiatu, a wyniki 
wykazanej pracy, pozostaną chlubną i trwałą pa- 
miątką na długie lata. „Szczęść Boże do dalszej 
pracy z Nowym Rokiem“. 

Jótej Franctyk Zbludza. 
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| Rozwój państwa polskiego. 


(IV.) 

Nasza Rzeczpospolita ludowa obecnie przecho- 
dzi ciężki przełom, bo dąży do naprawy Kon- 
stytucji, aby Prezydent miał władzę rzeczywistą, 
aby .'ząd mógł być trwalszy t fachowo nie zaś 
partyjnie dobierany, aby Senat i Sejm swe obo- 
wiązki nadzorcze mogły sprężyście wykon; wać. 

Do tego zadania muszą masy obywatelskie 
mieć lepszą naukę państwową. Musimy się skrom- 
nie przyznać, że tej nauki państwowej nie meją 
jeszcze nasi dziennikarze, którzy nie umieją z roz» 
bieżnych poglądów dojść do jednego ujęcia na- 
szych potrzeb i warunków, bo nasza nauka pań- 
stwowa niema prawie żadnego związku z życiem 
narodowem, ale jast zbieraniuą z różnych dzieł 
naukowych zagranicznych. Socjalista chce zba- 
wiać Polskę po memiecku, narodowiec po fran- 
cusku, radykał po amerykańsku, a jeszcze nam 
brak poznania samych siebie, abyśmy ratunku 
szukali po swojemu. Ale i io powoli przyjdzie. 

Tu trzeba wspomnieć o imperjaliźmie, takim 
kierunku państwowym, według którego państwo 
jest absolutem czyli najwyższym bytem a raczej 
bałwanem, odbierającym cześć boską, Jak u nacjo- 
nalistów naród jest najwyzszą zasadą, tak u im- 
perjalistów państwo jest takiem najwyższem 
bóstwem. W Niemczech sławna była Staats-omni- 
potenz-lehre ij. nauka o wszechimocności pań- 
stwa — jestto oczywiście nowoczesne bałwo- 
chwalstwo, obłęd naukowy z zapatrzenia się 
w jeden punkt państwowy W naszej konstytucji 
są wyraźne Ślady tego obłędu, tylko pamięszane 
z narodem. 

Gdzie jest żródło prawa? lmperjalista powie : 
w cesarzu — narodowiec : w sejmie -- socjalista : 
u Marksa — a chrześcijanin rzetelny odpowie - 
działby, że jedynem źródłem prawa jest Bóg, 
który nam się objawia i przez rozum, badający 
przyrodę i przez natchnienia i przez wyraźne 
objawienie. Nasza konstytucja tradycyjnie zaczy- 
na od Boga, ale w drugim artykule odbiera Mu 
władzę nad narodem i czyni ten naród źródłem 
prawa i władzy. Jestto nieścisłość myślowa, do- 
puszczalna tylko w Polsce, gdzie człowiek w po- 
łowie wierny Bogu, ale w drugiej połowie hoł- 
duje głupstwu modnemu. 

Prawo pochodzi od Boga i wszelka władza 
opiera sie na powadze Boga. Naród tworzy 
ustawy, ale prawo może się im sprzeciwiać — 
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sejm nie zawsze jest wyrazem woli narodowaj, 
a choćby był dokładnem odbiciem myśli naro- 
dowej, to sejm nie może być źródłem prawa, 
a jest rzeczywiście jeno zbiorem ludzi o różnych 
poglądach, dążeniach i pragnieniach ; dlstego 
sejm uchwala większością choćby jednego głosu, 
który często bywa przypadkowym zbiegiem oko- 
liczneści. Niedojrzały sejm uchwala masę ustaw 
niedoskonałych, które sam musi nowelizować 
później, a więc sejmowe ustawy są dziełem ludz 
kiem, ułomnem, które musi się udoskonalać. 

Z tej naczelnej zasady, że władza pochodzi 
z woli narodu, w sejmie się wyrażającej..powsiał 
cały bałagan konstytucyjny, bo sejm zazdrosny 
o władzę, której źródłem sam się mianował 
odebrał Prezydentowi nawet pozór władny i zro- 
bił go malowanym przedstawicielem dla ozdoby 
różuych uroczystości i obchodów. Sejm sam ze 
swą władzą grubo się skompromitował prywatą 
i partyjnictwem i dziś winien naród swym po- 
szczególnym posłom wbić jasno do głowy, że 
osybiście każdy z nich może być zacnym czło- 
wiekiem, ale w sejmie jako w zbiorowisku mo: 
gą być posłowie szkodnikami państwa i zdrajca- 
mi aarodu. To już rzymski prawnik temu dwa 
tys'ące lat dobrze określił: senatores boni viri; 
senatus mala bestia, co o naszych stosunkach 
można przetłumaczyć: posłowie dobrzy ludzie, 
sejm zwierz złośliwy. Jakże taki sejm ma być 
źródtem władzy ? 

Dużo możnaby o tem zagadnieniu pisać, ale 
przypomnę tylko to, co ma związek z państwem 
polskiem. Władzę w pierwotnem księstwie po- 
łanssierm dzierżył książę z prawa Bożego przy: 
rodcenego jako zwierzchnik drużyny oajezdniczej 
czy Lechitów czy Sarmatów, który dawną star- 
szyznę usunął na niższy stopień. 

Buiesław Chrobry według ustawy chrześcijań- 
skiej koronował się na króla za pozwoleniem 
papieża Í cesarza. Królów obiereł sejm, ale wska- 
zywał wyborem jeno osobe, a władza przechodziła 
ed Boga. Republiki powstawały najczęściej przez 
rewolucje, które burzyły dotychczasowy porządek 
poństaowy, ale zwracały się też przeciw Władzy 
kościelnej, kióra jakby pokrywała dawne nadu- 
życia. Dlatego i Tołstoj, największy pisarz ro- 
syjski zarówno był wrogiem państwa i cerkwi; 
a bolszewicy nle tylko zburzyli carat, ale tępią 
i religie. Władze republikańskie dlatego chciały 
utrwauć nowy porządek uchwałą, że władza nie 
pochodzi od Boga, ale od ludu. Za tem błędnem 
zdaniem poszli nasi posłowie z sejmu ustawo- 
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dawczego i kompromitują Połskę rewolucyjnem 
głupstwem na czełe Konstytucji wybisatem 
A z tego głupstwa zrodziły się straszne szkody 
dla państwa, które mogło runąć w przepaść — 
dzięki Marszałkowi Piłsudskiemu dążymy do od 
rodzenia Polski i uczynienia z niej mocarstwa 
potężnego. Trzeba Konstytucję zmienić — trzeba 
władzę Prezydenta wzmocnić, ale zaraz na po- 
czątku wszelkie prawo i władzę trzeba oprzeć, 
jak jest istotnie, na Bogu, a nie na sejmie czy ra- 
rodzie. Sejm i naród mają nad sobą Boga, a nie 
są niezależnemi związkami. 

Inne narody zatraciły poczucie prawne i posz:y 
za tym błędem, który za Źródło prawa uztaje 
rację stanu czyli korzyść panstwową, Jeżeli chiup 
ukradnie z lasu drzewo, uchodzi za złodsieja 
i dostaje się do więzienia, ale jeżeli król zaj r 
nie cały kraj, ograbi ludność z mienia, zasypie 
sąsiadów fałszywą monetą, to uchodzi za boha 
tera, otrzymuje nazwę Wielkiego, a Czyn jego 
jest wielbiony przez historyków i patrjorów. Ta- 
kie zdanie panuje dotąd w Prusach i w Rosji — 
ale Połska poszła w przeciwnym kierunku, bo 
obdarła swych królów z wszelkiej władzy, przy- 
brała nazwę republiki szlacheckiej i rozw:nęła 
naród — pewna tylko część Polaków uległa 
nacjonalizmowi, który naród ma za jedyną zesa 
dę, ogromna większość narodu polskiego jest 
zróżniczkowana i hołduje różnym zasadom. By- 
toby szczytnym rozwojem, gdyby obok zróżnicz: 
kowania było wyrobienie umysłowe, kićreby 
w potrzebach państwowych stwarzało jedi obiy 
kierunek mocarstwowy. 

Ale jestto sprawa trudniejsza i dalsza. Nim 
Polacy zaczną się wzajemnie rozumieć, muszą 
się wpierw szanować i w grzeczności rzetelnej 
wyprzedzać ; muszą Polacy mieć więcej kuiu ry 
etycznej — do tego zaś jeszcze nam dość da- 
leko. U nas dziś głosi się hasło pracy, ale się 
ją pojmuje powierzchownie, spółecznie, mater- 
jalnie — przyjdzie czas, oby najrychlei, k'zdy 
pojęcie pracy się pogłębi, uduchowni i ukwliu- 
ralni.... Wtedy i chłop zrozumie, że jego cbo - 
wiązkiem jest uprawiać zagon posiępowo, aby 
i jemu chleba n'e brakło i innym się dos:xlo, 
ale jeszcze lepiej zrozumie, że wyższym obo- 
wiazkiem jest pracować nad umysłem, wolą i uczoe 
ciem, aby wyrobić sobie wzniosły charakter. 
W pracy państwowej najbardziej właśnie odbija 
się ten brak charakterów. Szkoła pelska czerpie 
z czystej krynicy narodowej i jest nadzieja. że 
za swymi wodzami takimi jak Lutostawski, Szcze- 
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panowski, Zarzecki, kulturę oprze na religii, a za 
szczyt poczyta charakter bohaterski. 

Z tego wywodu jasno wynika, że budowa 
państwowa musi się opierać na relgji, etyce, 
kulturze, bo bez nich niema charakteru, a bez 
charakteru wszelkie wysiłki marnieją. już to wy- 
kazaliśmy, że Polska rosła charakterami — tylko 
były to jednostki — teraz polska szkoła ma być 
pomnożycielką charakterów, aby każde polskie 
dziesko wychodziło z niej wielbicielem Kordec- 
kich, Sobieskich, Kościuszków, Piłsudskich. Poi- 
ska będzie wielką i świętą — przez szkołę, w któ- 
tej chiubą będzie urobienie charakteru. Polska 
będzie potężna, bu mając obywateli z charakte- 
rem, mieć będzie Rząd sprawny, Sejm pracowity 
a nie gadatliwy, Prezydenta z władzą królewską, 
o jaką się upominał Stefan Batory, nie chcący 
być królem małowanym lub zmyślenymi (pictus 
neque fictus.) Reformista. 


Naprawa ustroju rolnego. 


Przemówianie min Staniewicza w komisji 
budżetowej Sejmu. 

Kowiisja budżetowa Sejmu obradowała 16/Xil. 
w dwu między nnemi nad budżeiemm mmister- 
stwa reform rolnych. W dyskusji zabrał ież głos 
miuisier reform rolnych p. Stamewicz, który 
w dłuższem przemówieniu dał obraz prac i za- 
mierzen swego ministerstwa. MGwiąc o samem 
zagadnieniu naprawy ustroju rolnego minister 
iamiestcz uŚwiadczył, iż zagadnienie to jest tem 
większe u nas, że Polska ma sąsiadów, którzy 
w ten, lub icny sposób sprawę rolną rozwiązali. 
Nie zhciatbym jednak upraszczać tego zagadnie: 
ma » ten sposób, — mówił minister. — że mla. 
«owicie tyiko parcelacja radykalna może rzecz 
załatwić, W Rosji wywłaszczono wielkich właści- 
ciel w spusob radykalny, a nie wiem, czy chłop 
połski zazdrości chłopu rosyjskiemu jego doli. 
Tak samo na Łotwie, gdzie zniszczono wieiką 
własność, rzeczy się nie bardzo puprawiły, gdyż 
ziemia dostaja się przeważnie w ręce urzędni- 
ków, a nie chłopów i np. w Letgalji, tak rzadko 
zaludnionej, pozostał mimo to jeszcze głód zie- 
ni, Co innego usunięcie wielkiej własności, a co 
trego racjonalny podział tej ziemi. | u nas p. 
Kwspiński chciałby ziemią obdzielić służbę fol- 
warczną, p. Malinowski obrócić ją na upełnarol. 
menie, inni panowie uważają, że jeżeli rolnik 
cale życie pracował i ma kilku synów, to nie 
Ło*mno mu się zabraniać dukupiesia ziemi. 


Wszyscy ci panowie mają po części rację i diz- 
tego to zagadnienie jest bardzo trudne. 

Otóż u nas większa część ziemi przechodziłaby 
w ręce służby folwarcznej. Wielu jednak razach 
służba folwarczna nie chce do tego przykladać 
się, aby się stać dobrym rolnikiem. W Kroloszy- 
nie, gdzie Bank Rolny bardzo dobrze przepro- 
wadził komasację, fornale, którzy nie mieli grc- 
sza przy duszy, zapowiedzieli, że innego miesz- 
kania, jak czierupokojowego nie przyjmą, a jak 
im się nie da, to Gędą interwenjowali u posłów. 
Pracować eni nie chcą, chociaż zarobków nie 
brak, czy to przy budowie dróg i kolei, czy w prze- 
myśle. Przedstawiciele stronnictw robotniczych 
powinni skłaniać tych łudzi do czynienia pew: 
nych oszczędności |; ao goriiwszej pracy. Po- 
doDiuie rzecz się ma przy meljoracji z maloro| - 
nemi, którzy me chcą sami wykonać potrzebnych 
prac i domagają się, aby im sprowadzić ludzi 
z innej okolicy. Służba folwarczna utrzymuje się 
przy ziemi tylko w pewnym procencie. 10 samo 
zjawisko jest i na Lotwie i wEstonji, że uzyskaną 
z parcelacji ziesię nowi posiadacze rychlu sprze- 
dają. Zbytnia zniżka cen ziemi prowadzi właśnie 
na wsi do spekulacji ziemią i dlatego uważam, 
że iepie zagwarantować dobie zarobki, niż zbyt- 
nio wpływać na znizkę ceny ziemi. 

Oceniając całkowicie znaczenie parcelacji, uwa- 
żain jednak, że przy naprawie ustroju agrarnego 
najważniejszą rzeczą jest komasacja. Waler jej 
polega nietylko na skupieniu ziemi, ałe i na tem, 
że chłop nabiera poczucia wolności i własności. 
Przy szachownicy jedni drugim wyrządzają ogrom- 
ne szkody i usunięcie powodów do tych spa- 
rów jest silnym argumentem za komiasacją, Mie 
mo niektórych niedontagań rcbcta idzie obecnie 
znacznie sprawniej, czego dowodem jest. że gdy 
dawniej komasacja wała parę lat, cbecnie prze- 
prowadza się zhacznie szybciej. 

Nie jest także tak źle z robotami na wsi, bez- 
robocie cgromnie się zmniejszyło, a przeciętny 
zarobek robotnika przy meljoracjach rolnych 
wynosi 7 dn 9 zł. dziennie. 

Co się tyczy Serwitutów, to na ich likwidacji 
praca się nie kończy, bo w ślad za tem idzie sca- 
lenie i meljoracje. W Zanioyszczyźnie także nie 
jest tak strasznie źle. Narzekania są conajmniej 
dwustronae., Wyznaczyłem specjalnego delegata, 
do którego mam zaufanie, p. Instruktora Majew- 
skiego dla zbadaria sprawy na miejscu i opie 
rając się na wynikach tej inspekcji, uważam. że 
nasza likwida:ja serwłiuiów jest tam wygodniej- 
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sza od dobrowalnej, że komisarzom nie można 
zarzucić ani złej woli, ani stronniczości, że przy- 
likwidacji nie oszczędza się specjalnie folwarków 
i przyznam się, że początkowo myślałem, że z tą 
likwidacią będzie gorzej, niż jest. Likwidacja jest 
zresztą dopiero pierwszym aktem. Później przyj- 
dzie komasacja i meljoracja. Pragnąłbym, aby 
Bank Rolny mógł nabywać to, co Zamoyszczyz- 
na będzie sprzedawała. Sądzę, że w ciągu 2, 8 
lat ten wrzód agrarny będzie dcbrze uleczony. 
W pierszym kwartale ubiegłego roku miałem du- 
że pozostałości kredytowe i naciskałem urzędy 
zie:nikie, aby te kredyty rozprowadzić. Kiero- 
wano się przytam wyłącznie względami facho- 
wem, a cie politycznemi. 

Co do klasyfikacji gruntów, to jest to sprawa 
bardzo trudna, jednak i tu jest polepszenie. Wy- 
rubil się juz fachowcy włościanie, którzy mają 
duże doświadczenie : zapraszani Są ilekroć zae 
chodz: potrzeba i uważam, że to jest lepiej, niż 
powierzane klasyfikacji specjalnym szacowinkom. 

Zbyt szybkie tempo nie uważam za wielkie 
dobrodciejstwo i osobiście zgodziłbym się na 
parceiowanie 150.000 ha rocznie, zeby to było 
łepiej zrobione. Przez moją polltykę kredytową 
wstrzymuję nawet teraz tempo parcelacjti dopro- 
wadzam do tego, że */, parcelacji doiyczy uzupeł- 
nienia gospodarstw, a reszta przypada na gospodar: 
Stwa samodzielne. Dzikiej parcelacji niema, bo się 
nawat dziś już nie opłaca, chyba jeszcze w Mało- 
police. Co do cen ziemi to istotnie w kilku 
województwach są za wysokie. Ale podług mnie 
zagadnienia parcelacji tkwi nie w podaży ziemi, 
lecz w popycie. Należało zorganizować popyt 
dodatkowy. to też na kupno ziemi dostawali 
w Banku Rolnym pieniędzy tylko nabywcy pożą- 
dam z punktu widzenia naprawy ustroju rolnego, 
jak służba folwarczna ı drobni rolnicy. To też od 
maja ceny ziemi się utrzymują dzięki tej polityce 
kredytowej Banku Rolnego. Zamożni chłopi niech 
kupulią z własnej kieszeni. Idzie o to, żeby nie 
było za wielu kandydatów do ziemi. 

Ja zresztą osobiście uważam, że dla tego, kto 
kuouje zieimię, nie jej cena jest tak ważną. jak 
io. po creizu sprzeda swoją nierogaciznę, swoje 
zboże, mieso, makuchy, po czemu kupi narzędzia 
nawóz, buty. Drobny rolnik bowiem dba przede 
wszystkierm o to, czy będzie się mógł wypłacić. 
Budowa chł»dni w Gdyni, finansowanie przez 
Rząd inu czy rzeźni i t. p. w znaczaym stopniu 
wpiywa na jego wypłacalność Także budżety 
miu:»ierstwa robót publicznych i kolei mają tu 
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dużą rolę. Polecam nawet urzędom ziemskim, 
żeby Dprzystosowywały swoje prace do planu 
geograficznego robót publicznych. Gdzie się szosa 
buduje, tam w rok potem doskonałe spłacają się 
drogi, tak samo na wożeniu kamieni rolnik może 
dużo zarobić, bo jednym koniem po 10 do 15 zł 
dziennie. 

W końcu swego przemówienia minister odpo- 
wiadał na ‘poszczególne sprawy, poruszone przez 
posłów. 


PODCZERWONE, w styczniu 1929 r. 


Kochana Podhalanko ! 

Nowy Rok zaczął się dla naszej wioski 
szczęśliwie — zastał nas wszysikich przy uro» 
wiu ciala i ducha — gotowych do pracy uad 
podniesieniem dobrobytu. 

Ns ostatniem zebraniu Rady gminnej ouczy- 
tano z „Podhalanki* artykuł omawiający spo- 
sób ulepszenia pracy na Podhalu, któraby da- 
wala większe korzyści przez prowadzenie rnejo- 
nalnej gospodarki górskiej i o założeniu szkuly 
rolniczej w Nowym Targu. 

Zebrani przyjęli wiadomość o szkole roluiczej 
radośnie — pokazało się, że trafny jest wybór 
miejsea pod tę szkołę i że gospodarze rozumieją 
znaczenie i potrzebę takowej, bo orzekli, że 
gotowi są przyjść z pomocą dostarczając do 
budowy materjału. żywności lub robocizny. 
W Czarnym Dunajeu powstaje mleczarnia udzia- 
łowa, udziały wpływają choć powoli, ale już 
żadna siła wroga nie powstrzyma tege prądu 
i powstania mleczarnia. Jeżeli kierownictwo 
jej spocznie w tęgich rękach fachowych to 
spełni szczytne swe zadanie przez przeobinże 
nie naszych wysiłków na roli na racjosialną 
pracę, to znaczy, że gospodarze będą upraw iać 
w całej pełni rośliny pastewne i ulepszą rasę 
bydła, które przy odpowiedniem żywieniu da 
dopiero podstawowe dochody naszej wsi Te 
podstawowe dochody pozwolą przerobić w 1na- 
szej wsi wszystko, co jest złem na dobre. 

To da Nowy Rok ludziom z mleczarni, ule 
nasza wioska juź dar moworoczny otrzyrualą 
i to dar królewski — w postaci zniesienia szyn- 
ków na terenie gminy Podczerwone. 

To, co było marzeniem ludności w paździer- 
niku 1924 roku, kiedy głosowała za wyrzuwe- 
niem karczmy ze wsi — stało się rzeczywi- 
stością dopiero w styczniu 1929 r. 
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Długo ta sprawa się ciągła, bo karczma 
miała opiekunów zamiejscowych, ale jednego 
Pan Bóg powołał do swej chwały, a inni gdzieś 
znikli i woła ludu zwyciężyła. 

Runie na:eszcie choć jedna karczma — źródło 
nędzy i upodlenia ludu pracującego. Wprawdzie 
uarczmarz stara się przedstawić napoje alkoho- 
iowe jako lekarstwo, a siebie jako zbawoę — 
aptekarza i chodzi po domach namawiając lu- 
dzi do ponownego głosowania ale już za kurczą. 
Takiej drog: ustawa nie przewiduje — lud wzru* 
sza ramionami, kiedy słyszy o tem, że alko- 
hał leczy, a z doświadczenia wie eo innego. 

Ostatnie zebranie rady gminnej dało wyraz 
zadowolenia ze zniesienia szynku, bo gospodarze 
doświadczeni wiedzą. że ludności potrzeba zarob- 
mów, szkół rolniczych, a nie karezny tego źródła 
nędzy j roz usty. 

Taki to już prąd idzie powietrzem, powiewa 
ua glowy ludzia ci przy pomocy Bożej myślą 
i pracują nad ulżeniem swej doli i nad pokona- 
mec nędzy materjałnej i moralnej. 

Kto stanie naprzeciw, runie pokonany. 

Oset 


Z Państwowego Banku Rolnego. 


Na ostatnie posiedzeniu, i tóre odbyło się w dn. 
415 grudnia r. b, Rada Nadzorcza Państwo- 
wego Banku Rolnego uchwaliła przedstawiony 
prze: Dyrekcję budżet i etaty Banku na rok 1929. 

Rada zaaprobowała pożyczki krótkoterminowe, 
przyznane przez jej Komitet Krydytowy, względ- 
nie przez Dyrekcję w czasie od 30/X. do 4;/XII. 
br, na ogólną sumę 12.596 tys. zł. z czego na 
sienreietwo 8511 tys, na nawozy sziuczne — 
1979 tys na iniarstwo — 4 000 tys. na chmie- 
tarstwo -- 450 tys. na sadownictwo 91 tys, 
na meljoracje — 3.000 tys. na pasze treściwe 
1.580 tys., na zakup materjału hodowlanego 152 
dys., na mieczarstwo i jajczarstwo — 200 tys. 
dia rolników dotkniętych przez klęski 195 tys, 
oraz na różne cele specjalne 488 tys. zł. Jedno- 
cześnie Raua zaakceptowała decyzję Komitetu 
Kredytowego, upoważnającą Oddziały Banku do 
udzielenia 54 instytucjom finansowym i spółdzie|- 
alom pożyczek w nawozech sziucznych na se- 
zon wiosenny 1929 r. w łącznej sumie 11.195 tys, zł. 

W związku z postanowioną ua poprzedniem 
posiedzeniu systematyczną rozbudową akcji agrar- 
nej Banku zostały zatwierdzone przez Radę Nad- 
zorczą rezplucje Dyrekcji, uprawniające Instytucję 
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Centralną i oddziały Banku w Grudziądzu, Kra= 
kowie i Kielcach do nabycia szeregu dalszych 
objektów ziemskich na parcelacje za ogólną kwo- 
tę 6 498 tys. zi. 

W zakresie organizacji działalności kredytowej 
Banku, Rada uchwaliła zasady finansowania do- 
stawy narzędzi i maszyn dla rolników, oraz wy- 
raziła swą zgodę na podniesienie maksymalnej 
normy pożyczek na pasze treściwe, udziełany-h 
przez Oddziały bezpośrednio rolnikom na ła- 
dunki całowagonowe, 5 na 10 tys. zł 
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Z Polski i ze SŚvviźatłio 


Ustąpienie ministra sprawiedliwości Meyszto- 
wicza. Prezydent Rzeczypospolitej zwolmł mi- 
nistra sprawiedliwości Meysztowicza z urzędu, 
a zamianował równocześne podsekretarza stanu 
Stanisława Cara ministrem sprawiedliwosci. Nagła 
ta zmiana na słanowisku ministra sprawiedliwo= 
ci była niespodzianką. Zdaje się, że minister 
Meysztowicz nie godził się na wszystkie po- 
ciągniecia rządu i dlatego podał się do dymisji. 
Car należy do bliższych współpracowników marsz, 
Piłsudskiego. 

Minister skarbu o polityce zbożowej rządu. 
Na jednem z posiedzeń sejmowej komisji bud- 
żetowej zabrał głos minister skarbu Czechowicz 
i oświadczył, że ujemność bilansu handlowego 
łączy się ściśle z polityką zbożową. W polityce 
tej w ubiegłych lalach popełniono błąd, który 
polegał na tem, że wywożono zboże zagranicę 
zaraz po zbiorach w nadmiernych ilościach i po 
cenach niskich, a na wiosnę kupowano drożej, 
Błąd ten tego roku już się nie powiórzy. Na 
wiosnę, gdy ceny na rynkach zegranicznych bę: 
dą dogodne, będziemy mogli sprzedać na wy- 
wóz nadwyżkę żyta w wysokości 365 tysięcy 
ton i owsa 893000 ton. Wywozu jęczmienia 
w wysokości 892.000 ton Rząd nie krępuje. Co 
do pszenicy, zasoby kraju nie wysiarczą i trzeba 
będzie przywieźć brakującą na wyżywienie luda 
ności ilość. 

Ważne postenowienia w sprawach gospodarczych 
na Polesiu. Brześć n/B 18/XII. 28 r. S>rawa 
zjednoczenia organizacyj rolniczych, uzgodnicna 
w zasadzie przez Centrale poszczególnych orga. 
nizacyj w Warszawie nie została dotychczas 
w praktyce przeprowadzona. Przeciągające się 
pertraktacje wywołały w oddzlałach prowincjo 
nalnych wymientonych organizcyi inicjatywą 
urzeczywistnienia powzięiej przez Centrale idet 
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-03 dolu“. W tych dniach odbyło stę iu zebra- 
nie Rady Wojewódzkiej Związku Osadników 
Wojskowych Polesia, na którem postanowiono 
bezwłocznie przystąpić do zjednoczenia organi- 
zacyj rolniczych w Woj. Poleskiem, niezaleźnie od 
prac unifikacyjnych w Warszawie. Rolnicze orga- 
nizacje na Polesiu zdają sobie sprawę ze szkod- 
liwości istnienia pracujących równolegle trzech 
oryanizacyj (Zw. Osadników, Centralny Związek 
Kółek Rolniczych i Centralne Tow. Rolnicze) 
co szczególnie wykorzystywane jest na Polesiu 
przez elementy wywrotowe i to właśnie jest głów- 
nym powodem, że miejscowe organizacje nie 
oglądają się na postępy pertraktacyj centrali i dą- 
żą do przeprowadzenia unifikacji na terenie swe» 
go Województwa. 

Ludność Pomorza a rząd. Toruń. 18/XII 28 r. 
Ludność Pomorza coraz liczniejszy bierze udział 
w zebraniach crganizowanych przez B. B. W cza: 
sie objazdu miast Pomorza (Grudziądz, Toruń, 
Bydgoszcz i iune) poseł B. B. p. Cieplak wyg- 
łaszał referaty o sytuacji w kraju, o roli ujemnej 
opozycji w życiu państwowem Polski i t p. Re- 
feraty były wszędzie przyjmowane z żywem 
zadowoleniem a entuzjaztyczne okrzyki na cześć 
wodza Narodu Marszałka Piłsudskiego dały do- 
wód konsolidowania się miejscowego spole- 
czeństwa pod hasłem twórczej współpracy z Rzą- 
dem. Pod temi samemi hasłami organizuje się 
również stopniowo ludność wiejska, która do 
niedawna żyła w niepokojącej atmosferze haseł 
separatystycznych szerzonych przez endecję lub 
frasesów radykalnych opozycji lewicowej, wystę- 
pującej bezprzytomnie przeciw rządowi w naj: 
ważniejszych nawel dla Państwa sprawach. 


Skocznia narciarska w Nowym Targu. 


Stuki Gorców tuż na półuoe od Nowego Tar- 
gu wraz z Turbaczem najwyższym ich szczytem 
sy znakomitym terenem narciarskim. Długi 
czus jednak te tereny tak dogodne dla sportu 
zimowego były nieznane szerszemu ogółowi. 
Korzystali z nich przeważnie sportowcy nowo- 
tarsey, a z rzadka tylko odwiedzali Turbacz 
także miłośnicy nat i z dalszych okolic. Do- 
piero ostatnimi luty ruch ten znacznie się oży- 
wil, W:slce do tego przyezyniło się również 
wibadowsnie schroniska pod Turbaczem przez 
nowotur-kx sekcję Tra Tatrzeńskiego „Gorce“. 

Dziś już na Turbaczu i jego sśt.kach widzi 
so codziennie narciarzy a nawet wielu z nich 
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mieszka stale w dzielniey Nowego Targu zwa” 
nej „Kowańcem*. 

W obecnym np. okrasie świątecznym liczo- 
no takich stalych gości na Kowańcu przeszłe 
200, a i obecnie jest ich tam liczna rzesza 

Bardzo wielką niezaprzeczenie zasługę w oży- 
wieniu tych ślicznych terenów narciarskich na- 
leży przypisać Krakowskiemu Twu Sportowemu: 
„Wisła”, które swoich członków kieruje w te 
strony, u ostatnio można powiedzieć zapewniło 
na stałe powodzenie Gorców dla odwiedzań. 
w czasie zimy przez wybudowanie na Kowancu- 
skoczni narciarskiej, której otwarcie nastypiło' 
w dniu 31 grudnia przed południem. 

Otwarcie poprzedziło poświęcenie tejże. kid 
rego dokonał ks. Dr. Karabuła wobec przedsta- 
wicieli władz tutejszych. którzy zrozumieli wiel: 
ką duniosłość propagandy tego pięknego i adro. 
wego sportu narciarskiego, w stolicy Pcdkala. 

W uroczystości: tej wzięli udział także przed: 
stawiciele T. S „Wisła”, dzięki ktorej doszła 
do skutku budowa tejże skoczni. 

W samym konkursie wzięli udział najlepsi 
skoczkowie Polski, wraz z trenerem climpij- 
skim p. Bengt Simonsenem, jakotaż dzielni 
zawodnicy nowotarscy, którzy okazali się go: 
niekąd godnymi konkurentami zawodników 
zakopiańskich. 

Wyniki techniezne kunkursu przedstawiają 
sią następujecv: 

1) Czech Bronisław (S. N, T. T.) nota: 17916 
skoki: 31, 31, 32 m. 2) Rozmus Al. (Wisla) 
nota; 26 830 skoki: 24, 30, 31 m. 3) Laukosz 
(K. T. N.) Lwów nota :16 041 skoki: 28,28, 30 
m. 4) Sieczka 15541 skoki: 25, 30, 30 m. 5) 
Rajski Zygmunt (Wisła) 15.288 skori; 24 27, 28 
6) Mietelski (Wisła) 14.956 skoki 21 26 31 m. 
7) Zajdel 13.716 skaki 22, 24. 25 8) Gąsienica 
Wł. 11888 skoki 17, 24, 24, 9) Rajski Włodzi- 
mierz (Czarni) Lwów nota: 11,856 skoki: 17, 
20, 25 ma. 10) Bryniozka 1. (Wisła) 9203 skoki : 
14, 21, 28, 11) Zawiła St. (Wisła) 7474 skoki: 
14, 16, 17. 12) Bryniezka II. (Wisła) 7 208 skoki: 
16. 18, 19, 18) Tirschmid (Wisła) 6.8756 skcki: 
14, 16, 18, 14) Wnęk (Wisla) 6.677 skoki 16, 
19, 23, 15) Mieszkowski Br. 6.248 skoki 22, 20, 
20. Poza konkursem osiągnął p. Simonsen dł. 
skoków : 23, 30, 34, i 40 m. z upadkiem. 

Uroczyste rozdanie nagród odbyło się tego 
samego dnia popołudniu w sali Rady Powiato- 
wej. n dokonał go p. starosta Skaleski wygła: 
szając piękne odpowiednie przemówienie 
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Zainteresowanie skokami było bardzo duże 
p ezam Świadczyła licznie zebrana? publiczność 
na miejscu zawodów mimo, że trzeba się było 
przespacezować po Śniegu znaczny kawałeczek 
poza miasto. 

Znaczny procent wśród publiki miejscowych 
górali, którzy z zaciekawieniem śledzili prze 
bieg zawodów, daje rękojmę, że zawody te po- 
cejągną do tego szlachetnego sportu szersze 
rzesza mieszkańcówy,Nowego Targu, którzy 
dzięki prasy P. W. coraz liczniej stoją w sze- 
regneh sportowców. 

Skocznia w Nowym Targu zajmuje trzecie 
z rzędu miejsee tj. po skoszni w Zakopanem 
i Krynicy, a jak się wyraził trener p. Simon- 
san Skocznia ta jest Świetną do treningu i jest 
zuakormicie zbudowaną. Jest to początek pracy 
w tym kierunku, bo już planuje się drugą skoez- 
nię znacznie od tejże większą i należy się spo- 
dziewać, że w roku następnym Nowy Targ 
będzie p'siadał dwie skocznie, co jeszcze wię 
gaj przyciągnie narciarzy w przepiękne okolice 
Nowego Targu, a i dla eamego miąsta ma to 
pierwszorzędne znaczenie, gdyż w dużej raierze 
|rzyspieszy rozwój miasta a zarazem daje moż- 
ność tym, którzy nio mogą korzystać z Zako” 
panego, używania sportu narciarskiego w swych 
górach. Wycieczki na Turbacz są przy tem 
bardzo wygodne, bow jednym dniu można wy- 
jechać z Krakowa, wyjść na Turbacz, skąd zjazd 
koło 12 km. w trzy strony, bo do Mszany, Rab. 
ki i Nowego Targu,a z wszystkich tych miej- 
ssowości powrót w tym samym dniu do Kra- 
kowa; kto zaś życzy sobie urządzić taką wy- 
cieczkę wygodniej, przyjeżdża wieczór, nocleg 
na Kowańcu można sobie zawsze zapewnić, ra 
n» na Turbacz, a po zjeździe jest się już wie- 
corem w Krakowie 

Do naszych narciarzy nowotarskich zwraca - 
vıy się z apelem, by na swoich wycieczkach 
robili jak najwięcej zdjęć fotograficznych, które 
należałoby umieszozać w pismach ilustrowanych, 
a takżə ze zdjęć tych dałoby się wykonać piękną 
tablice, tudzież kartki pocztowe, 00 będzie nie- 
wątpliwie pierwszorzęduą reklamą dia tych 
cudnych, jednak dctąd tak mało w Polsce 
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KRONIKA 


Wykaz składek przesłanych z Ameryki na pogo- 
rzelaów w Dziale, Skoro doszła wiadomość o 


nieszczęściu, jakie nawiedziło wieś Dział kiedy 
pożar zniszczył tyle gospodarstw, Stowarzyszenie 
Podhalan w Ameryce zórganizowane w Chicaga 
zabrało się do pracy, ażeby ulżyć naszym Roda- 
kom, których tak wielkie nieszczęście sp tkało. 
Wybrano Komitet z członków i czionkń Stow. 
Podhalan, który się zajął zebramem sumy pie- 
niężnej ł ta suma się wykazuje w liczbie 190 da 
larów i to się nadsyła do Redakcji Podlalanki, 
która doręczy Kom-teinwi Powiatowemu, który 
się zajmował sprawa pogorzelców w Dziale, jeśli 
taki Komitet jeszcze istnieje, jeśli me, uprasza się 
Zarząd Podhalanki ażeby rozporządzili w tej spra- 
wie, Życzeniem Stow Podhalan jest, ażeby ta 
nadesłana suma była rozdzielona na równe części 
i wręczona pogorzelcom w Dziale. 

Do Komitetu owego wchodzą następni człon- 
kowie i członkinie Siow. Podhalan: Karol Sku- 
pień. jan Gali, Jjakób Knapczyk, Andrzej Ciszek, 
Micha! Widziosz, Andrzej Tylka, Marja kusper, 
Józef Gall, Stanisław Hraca, Jan Skupień. 

Sekretarz Komitetu: Jan Gali. 
Lista ofiarodawców: 

Stowarzyszenie Podhalan 25— doiarów. 

Jan Gall Bascyn z Odrowąża zebrał: po 5 dal. 
zteżyli Marcin Glista, Gron, po 325 dch jan 
Gali Bas., Odrowąż, po 2 dol. Stanisław Michniak, 
Ciche, po 150 doł. jan Cios Dział. po 1 doł. 
Jan Indala, Ciche, józef Kowalczyk. Ciche, Agnie, 
szka Obrochta, Ciche, Karol Stoch, Zubsuche, 
Franciszek Polak, Poronin, Ignacy Górz Krauszów, 
Marjanna Ozimina Papież, Chochołów, Andrzej 
Kaczmarczyk, Chicago. |Jan Zondlak, Chicago, 
Jan Strama, Odrowąż, Franciszek Kieta, Odro: 
wąż, Wincenty Kois, Odrowąż. po $0 ct. jan 
Bogacz, Raba Niżna. Andrzej Leja Cz. Dunajec, 

Hosanna z Odrowąża zebrał: po 5 dol zia 
żvli: Zofia Kowalczyk, Odrowąż, o 2d. jn 
Hosanna Odrowąż. po 1 dol. Jan Sarnecki, Odio 
wąż. po 50 ct. Bronisław Stoch, Odrowąż, Kar- 
mierz Stoch, Odrowąż, 

Micha! Widzisz z Odrowąża zebrał: po 2 doł. 
złoży: A, |. Parzątka. Odrowąż, Michał Wildzisz, 
Odrowąż, Stan sław Bartoszek, M»ruszynu Frane 
ciszek Bryjak, Dz al, po 1 dol. Teci! Kois. Odroe 
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wąż, Maciej M:ozek, Odrowąż, Kazimierz Mrozek, 
Odrowąż, Stanisław Strama, Odrowąż, Jan Górz, 
Krauszów, Wincenty Strzęp, Maruszyna, Wojciech 
Bukowski Maruszyna, Andrzej Suctrecki, Cz. Du- 
najec, Jan Kipta, Cz. Dunajec, Józef Rolt, Cz. 
Dunajec, Pewien ofiarodawca. 

Stanisław Hraca zebrał: po 2 dol. złożyli Sta- 
nistaw Ciombor Chicago, po 1 dol. Stanislaw 
M'krut, Chicago, Aleksander Ostrow, Chicago, 
Stanisław Strama, Maruszyna, Franciszek Łabuda, 
Pieniążkowice, Władysław Bryja, Morawczyna, 
Aniela Jachimiak, Cz. Dunajec, po 25 ct. Edward 
Osucha, Chicago. 

Marja Kusper z Odrowąża zebrała: po 5 dol. 
złożyli: Karol Wróbel Ciche, po 3 dol. złożyli; 
Wiadyslaw Myrda Dział, Andrzej Łaś Leśnica, 
po 2 dul. Franciszka Kędziorska Cz. Dunajec, 
Karol Kusper Odrowąż, Marja i Stefanja Kusper 
Odrowąż, Aniela Dziurdzik Odrowąż, pa 1 dol. 
złożyh : Adam Bielański Załuczne, józef Zapała 

lszówka, Andrzej Z'aja Podczerwone Wiktorja 
Miętus Miętustwo, Teofil Molek Stare Bystre, An- 
na Michałeczewska Słomka, Antonina Kowalkow 
ska Długopol, Marja Szczepaniak Krauszów, Jan 
Łaś Odrowąż, Anna Hajest Odrowąż, Franciszek 
Miętus Odrowąż, po 50 ct, Masia Kogut Rzeszów 
Aniela Galica Wola, Antonina Galica Woła, Zufja, 
Paes . rzedburg. 

Andrzej Tylka z Ratułowa zebrał: po 3 dol. 
Andrze; Króżel Wróblówka, po 1 dol. Michał 
mnboruwicz Litwa, Michał Aramek Wronowicze, 
jan Wilczek Leśnica, Jan Truty Lasek, Józef Truty 
Lasek, Stantsław Szczęk Krauszów, Kasper Kwak 
Rogożnik, Tomasz Bukowski Rogożnik, Włady: 
slaw Starosta Maruszyna, Franciszek Krozeł Wró- 
blówka Karol Marusarz Skrzypne, józef Miętus 
Miętustwe, Maryanna Kowalczyk Podwilk, jan Leja 
Cz Dunajec, Andrzej Tylka Ratulów, po 50 ct. 
Win. Kwak Rogożnik, Wojciech Strama Maruszyna. 

Karol Skupień, Pieniążkowice zebrał: po 1 del 
Bronisław Kois Ratułów. Benedykt Knapczyk Ci- 
che, Józef Fudala Ciche. Piotr Hrobak Stare By 
stre, Jan Sojka Krauszów, Franciszek Skupień 
Pieniążkowice, Jan Domałecyny Sieniawa, jan 
Fiszczór Lasek, po 50 ct. Andrzej Bafia Cho. 
chołów, Jan Krzysiak Ciche, Fabian Kocańda 
Załuczne, Fiorjan Gaospedarczyk Chicago, józef 
C'szek Cz. Dunajec, po 25 ct. jan Balek Fod- 
szkie, Karol Skupień Pieniążkowice 1 doi. 25 ct. 
Stanisław Takuski Stare Bystre, 1 dol. 20 ct. 

Jótef Gall Bascyn z Odrowąża: zebrał po 5 dol, 
f4luiwik Sojka Wróblówka, po 3 dol. Jakób Pyka 
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Dział, po 1 dol. Józef Bohniak Raba Wyżna, Marja 
Piętka Kamienica, józef Gall Odrowąż, po 50 ct. 
Józef Domalik Odrowąż. 

Jakób Knapczyk z Cichego zebrał: po 6 dot: 
Jakób  Knapczyk Ciche, po 5 dol Marjan 
Knutkowski Chicago, po 3 dol. Sianisław Bafja 
Chochołów Katarzyna Cieślak Odrowąż po 2 dol. 
Wincenty Hajnos Podczerwone po 1 dol. J. 
Wilczek, Leśnica, Stanisław Bonk Zurów, Karol 
Ciombor Zurów. 

Andrzej Ciszek Stare Bystre zebrał : po 1 dol. 
Tadeusz Lenart Załuczne, Franciszek Pasieka 
Ciche, And. t Paulina Sikienia Ciche, Zygmunt Gru 
szewski Łomża, po 50 ci. Andrzej Ciszek St. Bystre. 

Serca Reymenta spocznie na wieki w sławnym 
kościele św, Krzyża w Warszawie. Władysław 
Reymont. zmarły przed kilku iaty wielki pisarz 
polski, pochodzący z rodziny chłopskiej, roz- 
sławii imię Polski na cały świat napisaniem 
najpiękniejszej powieści o życiu chłopakiem, 
jaką kiedykolwiek napisano. Powieść ta nosi: 
tytuł „Chłopi*. Otrzymał też zato bardzo wyso 
ką nagrodę międzynarodową, t. zw. nagrodę 
Nobla, która wynosi 200 tys. zł. i jest przyzna- 
wana corocznie przez akademję norweską najlep- 
szemu pisarzowi świata. 

Polscy lekarze i dentyści w Stanach Zjednoczo 
nych utworzyli własną organizację Ziazd polskich 
lekarzy i dentystów, praktykujących na terenie 
St Zjednoczonych Ameryki, zwołany do Cleve- 
land na 17.go i 18 go listopada, przeprowadził 
saereg doniosłych uchwał, które wywrą niewąt- 
pliwie swój wpływ na życie całego wychodźtwa. 
Uch walił on mianowicie utworzyć własną organi. 
zację, któraby obejmowała wszystkich lekarzy 
i dentystów polskish, jacy się w Stanach Zjedno- 
czonych znajdują. Obrady, odbywające sie 
w poważnym, nastroju, zgodnie i harmonijnie 
przeplatane były rzeczowemi referatami i udczy- 
tami naukowemi. Po skończonych dwudniowych: 
obradach odbył się wspaniały bankiet i bal. 
z któregu uczestnicy wynieśli bardzo mile wra- 
żenie. 

Sprawy rybołostwa w Małepolece. W myśl po 
stanowien rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o zniesieniu Tymcaasowego W ydziaiu 
Samorządowego, Ministerstwo Rolnictwa zamie 
rza w najbliższym czasie spowodować przeka- 
zanie spełnianych dotychczas na terenie Malo- 
polski przez T. W. 8. funkcyj w dziedzinie 
rybołostwa poszczególnym wojewodom. W zwiąs- 
ku z powyższem Ministerstwo Rolnictwa przej 
mie etuty funkcjonarjuszów zatrudnionych do- 
tychczas w dziedzinie rybolóstwa przez Tym- 
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szasowy Wydział Samerządowy. Opłaty za ksią- 
teczki rybackie, taksy rewirowe i tp. dotąd 
pobierane przez ten Wydział, będą pobierane 
przez Skarb Panstwu, przyczem nadal będą 
służyć celom, jakie przewiduje ustawa o r;bo- 
lóstwia. 

Na prenumeratę złożyli : PP. Mrowca Feliks 
1 dol. Ks. J. Jelinek 43'85 z Ameryki. 

Bandyta pochcwany w srebrnaj trumnie. Ame- 
ryka jest krajem nieograniczonych możliwości. 
Ostatnio w Broocklinie zastrzelony został na 
ulicy jeden z najgłośniejszych bandytów, kon- 
irabaundzistów i właścicieli szulerni, Włoch, Ab 
battemarco. Zabójstwa dokonała bauda konku- 
reac jas w biały dzien. Przyjaciele i zwolea- 
nicy Abbatemarca urządzili mu wspaniały po- 
grzeb. Zwłoki bandyty spoczywały w szozero- 
srebrnej trumnie. Za karawanem jechało 15 
sanochodów ciężarowych, naładowanych wień 
mami. Ponieważ Abbattemarco był sierżantem 
armji amerykaBskiej w czasie wojny światowej 
nad grobem oddano mu honory wojskowe. 

Masowa ucieczka więźniów. Z więzienia w G-ru- 

„dsiądzu zbiegło 17 więżniów, skazanych na 
uużywotnie lub długoterminowe więzienie. Byli 
oni zajęci w więziennej pralni, w której znaj- 
„dowaiu się studnia. Więżniowie potrafili w ciągu 
długiego czasu zrobić potajemnie długi 'na 12 
inetrów tuael, prowadzący pod ziemią cd tej 
studni aż poza obręb murów więziennych. Tym 
tunełem wykradli się na wolność. Zaraz za 
miastem zbiegowie dokonali nupadu bandye- 
kiego i przebrali się w zrabowane ubraniu. Za- 
'raądzono pościg za zbiegami. Narazie ujęto 
trzech 

Góra! polsz! wśród Eskimosów. Z iniejscowości 
Nome na Alasce donoszą, że Stefan Jarcez, 
góral, który objeżdżał kolonje polskie w Ame- 
ryce, po zwiedzeniu parków narodowych i gór 
Skalistych w Stanach Zjednoczonych, przybył 
do Alaski i bawi wśród Miskimosów nad cieśni- 
ną Bsringa 

Bolszewik przegrał pieniądze „po magnacku”. 
Do Gdańska przybył dy gniturz suwiechi W ka- 
synie gry w Sopotach przegrał on pieniądze 
rządowe w wysokości 8.000 funtów szterlicgów 
(350.000 z!.) i nie jest w stanie odbyć dalsztj 
podróży. 

Targ w Krakowie dnia 28 grudnia Na ostatnim 
targu w Krakowie płaaono: Nabiał: mleko zbierane 
1 litr 40 gr., niazbierane 50 gr., śmietanka słodka 
75 gr., kwaśna 2 49 zl., masło zwyczajne za 1 kg. 


„GAZETA TODHALANSKA* 11 


8 al. stołowe 10 zł. jaja szt. 30 gr. Drób,dziczyzną 
i ryby: kura 6 zl, kaczka żywa 6 zl., gęś 
żywa 14 zł, indyk 25 zł, indyczka 16 zł, 
zając 12 zł, karpie 1 kg. 5 zł., uśnięty 350 zł 
szczupak mały 6 zl, lin 4 zl., sandacz 7 zł, 
leszcz 8 zl., okoń 8 zł., sum 5 zł.wiślane drob: 
ne 3 zł. Owoce: Jabłka kompotowe kg. | 7l., 
stołowe 180 Okopowe i jarzyny : Buraki i kę. 
25 gr. marchew 35 gr. pietruszka 80 gr, ce- 
bula 55 gr, czosnek — zł, selery 95 gr., 
włoszczyzna 70 gr., ziemniaków 100 kg 10 zł. 
Ceny powyższe płacono za towar najlepszy 

Giełda zbożowo towarewa. Warszawa 28, Xil. 
Żyto 35.50—36.00, pszenica 45.50—46,00, jecz= 
mień brow. 35.—35 50, jęczmień na kaszą 
32 00—33.00, owies jednolity 33.00—33.50, 
otręby żytnie 25.— otręby pszenne średnie 
26 00—27.00 otrębv nszenns grube 27 00— 2800 
mąka pszenna 64 proc. 78, — 75.: mąka 
żytnia 70 proc. 49 — 50.; kuchy lniane 50.50 
— 5l rzepakowe 42 — 43 rzepak 86.00 — 88. 

Zdumiewający zegar. Pewien Wilnianin. p. Ka- 
zimierz Sobolewski, zbudował po 30 latach pra- 
cy zdumiewający zegar. Jest to kapliczka go 
tycka, wysoka na 1 m. Codzień o godz. 5 rano 
odzywa sią trzykrotny dzwonek kościelny na 
pacierze. W południe — hejnał; o 6 tej „me- 
mento mori*. W dnie powszednie o godz 6. ra- 
no dzwoni na wieży sygnaturka, otwierają się 
drzwi i zakonnice idą do kościoła. Światło się 
zapala, uderza dzwonek przy zekrystji, ksiądz 
przychodzi do ołtarza i wykonywa ceremvnje 
jak przy Mszy św. W ezasie podniesienia ore 
gany przestają grać. Po mszy św. ksiądz od- 
wraca się i błogosławi, Światio gaśnie, wycho- 
dzą zakonnice, zwrócone twarzami ku wyjściu. 
Zakrystjan zamyka drzwi kościelne i sygna- 
turka dzwoni po Mszy św. W sobotę przyby- 
wają do tych cerernonij nieszpory. W niedzielę 
nabożeństwo odbywa się 3 razy, rano jak co- 
dziennie, prymarja. 0 godzinie 11. suma, w czae 
sie której jest kazanie. Po sumie procesja ob- 
chodzi dookoła kościół ze śpiewem „Serdeczna 
Matko“; wieczorem, jak w sobotę — nieszpory. 
W święta narodowe po nabożeństwie wychodzi 
na trybunę marszałek Piłsudski, przed którym 
def:luje wojsko przy dźwiękach marsza. 

Marszałek salutuje przed każdym z 4 sztan= 
darów z różnych rodzajów broni. Zegar nakrę- 
ca sig tylko na 4 luta. Stanowi on najciekaw-- 
szy eksponat na oddziale etrog!: irzu: m wys 
gtwwy regjonalnej w Wilnie. 
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Jubileusz Ojca św. Dnia 21. grudnia 1929 | Adwokaci megą nie misé doktoratu. Ministerstwo” 
obchodzi Ojciee św. Pius XI. 50-letni jubileusz sprawiedliwości przesłało na ręce marszaika 
kapłański. Uroczystości jubileuszowe rozpoczęły sejmu projekt ustawy o uchyleniu. wymcgu 
się już w Rzymie i trwać będx przez cały rok. uzyskania doktoratu dla wykonywania zawodu 
Dnia 20. b. m odprawił Ojciec św. w bazylice adwokackiego na obszarze sądów apelacyjnych. 
św. Piotra cichą Mszę ów. w związku z rozpo- w Krakowie i Lwowie i sądn okręgowego w Cie 
ezynającym się jubileuszem. Na nabożeństwie szynie. Projekt tej ustawy przedewszystkiem 
byli obecni kardynałowie, korpus dyplomatyczny, uchyla wymóg uzyskania doktoratu dla wy 


konywania adwokatury, dopuszozenia de egza- 
minu adwokaekicgo i uzyskania prawa do sub 
stytucji, oraz stwierdza. że zajmowanie urzędu 
sędziowskiego przy jednym z sądów na obsza 
rze działania tej ustawy przez 12 lat zastępuje 
praktykę i egzamin adw. 

Święta Bożego Narodzenia w Rosji zakazane. 
Organizucje komunistyczne w Rosji urządzają 
manifestacje przeciwko tym świętom. Rząd so 
wiecki wobec tego wydał zskaz ebchodzenia 
tyeh świąt i zakaz wycinania drzewek Świrtecz 
nych. Sklepy i fabryki będą czynne. 


przedstawiciele arystokracji rzymskiej, wyższe 
du:howianstwo, delegacje instytueyj religijnych 
zakonów, oraz ogromna rzesza wiernych, która 
zgotuwała Papieżowi gorącą owacją 
Rzemieślnik zstrudniający jednego robotnika 
nie mus: wykupywać świadectwa przemysło- 
wego. Dnia 8 listopada br. Sąd Najwyższy 
wydmi orzeczenie, na podstawie którego orzekł, 
że rzemieślnik, zatrudniający jednego robctnika 
wolny jest od obowiązku wykupienia świadectwa 
przem: slow: go, 
E nc 


Ža tan Crimi reńskaja nia nierza cdpowicńrtiainośni. 


= zana" 1 wyw LS DD S LS CU S E O DC O R DD O O SRS Z O O DD O DO M DO O DO AG DO O MO 
ŚWIECE KOŚCIELNE, | JULJUSZ WEINSTEIN 
oliwę do świecenia. 
oleje do motorów P maszyn NOWY TARG, = -- RYNEK 25. 
rolniczych, olej pyłochłonny do 
napuszczania podłóg, pokost, SKŁAD WÓDEK I WINA. m. 
farby i lakiery do malowania Poleca na karnawał po cenach przystępnych wódki, 
drzwi, okien, pieców podłóg i likiery, koniak, egiya monopolowy i wina tokajskie. 
różnych sprzętów oraz wszelkie — Na zabawy i wesela udziela rabat. — 
inne artyknły gospodarstwa 0 R R 00 0 ARS O0 SS OO ER KR UD OS OD RS KZ EN AD ORS DAA S DOA 6 WO EN EN KE S I a A OE 
domowego w najlepszej e ur w r 1001 
jakości poleca naj.aniej Władysław Nowobilski w Białce. zou 


U A. Zapiórkowski bił karte zwolnienia, wydaną przez P. K U. 
| || Rynek13. NOWY TARG Tel.19. | Nowy Torg, która się unieważnia. 


LY daż nafty salonowej z ra skad ._. zi 
vj śnecji STANDARD-NOBEL w Polsce S.A Czytajcie i rozszerzajcie „Gazetę Podhalańską”. 
ma Bae= ice) WET "INE © 
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Spółlzielnia rolnicze-handiowa „Podhale w owym Targu 


sprzedaje na nadchodzacy Sezon wiosenny wszelkie 


SZTUCZNE 


jak wysekoprocentową tomasynę francuska, 
superfosfat, azotniak, sól potasową | kainit. 


Wszystkie nawozy z gwarancja zawartości I po najniższych cenach. 
Odhibrcom godnym zaufania udzielamy kredytu, do spłaty ratami aż do 
zœ pažťdziernika IDLO r. 
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Reda:tor odpowiedzialny: Jan Krauzuwicz. sxuzarnia „Podhalunsia* W Owirowskiego przedtem i. Horza w Nowym Tar; z. 


